Leśny spacer – opowieść ruchowa wspierająca prawidłową pracę aparatu artykulacyjnego.
Wykonując ćwiczenia pamiętajmy o tym, że głoski realizujemy w następujący sposób
 ( opis dla dzieci, ułatwiający im zrozumienie prawidłowego ustawienia artykulatorów):

[s] – usta są szeroko w uśmiechu, język spoczywa za dolnymi zębami, pokazujemy ząbki, gdy podłożymy rękę pod usta , czujemy strumień powietrza .  

[sz] – usta przypominają ryjek, język unosimy i kładziemy na wałeczku dziąsłowym – za ząbkami u góry, podkładając rękę pod usta , czujemy powietrze. 
[l] – język dotyka wałeczka dziąsłowego , musi podnieść się do góry, powietrze ucieka bokami ust. 
Pójdziemy dziś na wycieczkę, daleko, daleko od  miasta. Najpierw musimy się przygotować więc: 

Zakładamy buty ( bam, bam) .Zapinamy kurtkę ( zium) 
I wyruszamy w drogę. Idziemy tupiąc wesoło ( tup, tup, tup )
Po drodze mijamy ulicę i trąbiące auto ( pi bip)  na samochód – dyskotekę , który słychać z daleka ( umc, umc, umc) 
Idziemy dalej  ( tup, tup ,tup).
 Hałas miasta znika daleko ,a my słyszymy delikatny szum drzew( szy, szy,szu, szu, sza, sza ). Przechodzimy koło wielkiego dębu, z którego spadają żołędzie( pac, pac, pac). Na jednej z jego gałęzi siedzi ruda wiewiórka, która zjada orzeszka( górnymi siekaczami przygryzamy dolną wargę ) . Idziemy dalej śpiewając wesoło( la, la , la…. Na melodię Smurfów). Im dalej w las, tym wiatr mocniej porusza liśćmi( szyyyy, szyyyy, szuuu, szuuuu) . Ze starej lipy spadają jej liski i noski cichutko furczac( frrrr, frrrr) . Nagle, naszym oczom ukazuje się polana pełna polnych dzwonków. Schylamy się do jednego z nich i delikatnie dzwonimy( dzyń , dzyń ,dzyń). Odpowiadają nam świerszcze, które rozpoczynają swój koncert w wysokich trawach ( cyt, cyt cyt). Nagle STOP! To jest wąż- słyszycie jak syczy?                ( ssssssssssssssss , saaaaa, sooooooo, ssssssssssssssssssssssss). Na szczęście popełzł dalej, a my możemy iść dalej. Musimy przeskoczyć przez strumyczek – hop, hop.hop. Z wysokiego buka słychać kukanie kukułki ( ku , ku, ku, ku) , a po chwili stukanie w drzewo dzięcioła                  ( stuk, puk, stuk, puk) . Szum strumyka robi się coraz bardziej głośny( szy, szy, szy).
 Jesteśmy daleko od domu, nasze nogi się zmęczyły. Na szczęście dotarliśmy na leśną polanę. Po stawie pływają kaczki( kwa, kwa, kwa)  a z budki lęgowej, wiszącej na sośnie,słychać popiskiwanie ptaszków ( pi, pi, pi). 
Siadamy na trawie. Możemy się położyć i zamknąć oczy. Oddychamy powoli. Wdech i wydech, wdech i wydech. Teraz wciągamy powietrze noskiem, nasze brzuszki przypominają  baloniki, wstrzymujemy oddech i wypuszczamy powietrze buzią robiąc dzióbek – jak do całuska. I jeszcze raz to samo. 
Wciągnij powietrze, czujesz jego zapach? Tak pachnie las.( można wykorzystać , np. . olejek sosnowy). Oddychaj spokojnie jeszcze chwilkę. Teraz powoli otwórz oczy , pomrugaj powiekami i przeciągnij się. Obudziliśmy się w naszym przedszkolu.
Czy pamiętasz jaki dźwięk wydawały:

- samochody, 

- auto dyskoteka,
- dzwonki,
- wąż,

- strumyczek,

- kukułka 

- dzięcioł?

Kto pamięta, w jaki sposób wiewiórka zjadała swój orzeszek?

